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K r a k ó w .

L IC Y T A C Y E  I  SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Wskutek polecenia Wysokiego Trybunału 
I. Instancyi W . M. Krakowa i jego Okręgu 
,dnia 5 stycznia r. b. 1832 do Numeru 4516 
przepisaną,, podaje do publiczney wiado­
mości, iż w dniu 12 stycznia r. b. 1832 r. 
o godzinie 9tey ranney w Krakowie przy uli­
cy Szewskiey w kamienicy pod literą 33ji roz­
pocznie się licytacya publiczna ruchomości 
po niegdy Pawle Bieleckim pozostałych jako 
t o : sukien, b, :iizny, pasów, sreber, zegarów, 
Stolarszczyzny i t. p. za gotową kurant mo­
netę, chęć zatem licytowania mających za­
prasza się.

Kraków dnia 5 stycznia 1832 roku, 
Andrzey Jaroszewski 

(Iraz ) Notaryusz publiczny W . M. Krakowa..

W  dniu 9 stycznia r. b. o godzinie 9 z ra­
na w Krakowie, w gmachu Sukiennic odbę­

dzie się licytacya różnych naczyń porcelano­
wych , fajęsowych, angielskich, weczwo- 
dów, szkła różnego gatunku, fajek, tabakie­
rek i t. d. W  dniu zaś 10 t. in. i )•. o go­
dzinie 9 z rana tamże sprzedawanemi będą, 
suknie kobiece żydowskie, miedź, cyna i inne 
ruchomości.

Chęć licytowania mających, zaprasza się 
zgotowemi pieniędzmi.

Kraków dnia 3 Stycznia 1832 r.

Henryk Sałomoński K . S.

Ruchomości po niegdy Józefie i Barbarze 
Sikorskich małżonkach, to jest: kosztowno­
ści, różne sprzęty domowe i gospodarskie, 
przez publiczną licytacyą w dniu 9. stycznia 
1832 r. w domu przy ulicy Mikolayskiey pod 
Nro 639 sprzedawane będą, a to w moc pole­
cenia Trybunału miasta Krakowa dnia 10 Gru­
dnia 1832 r. Nro 3501, za gotową srebrnąino- 
netę.

Kraków dnia 30 Grudnia 1831 r.

Olearski Notaryusz.
(3 raz)



W A R S Z A W A .

J.rząd  Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Z powodu następnie mającego ż dniem 1 
■'Stycznia 1832 roku otwarcia widowisk w te­
atrze Narodowym > Rozmaitości, podaje do pu 
bliczney wiadomości w ponowieniu dawniej­
szych rozporządzeń, następne a 4q zacho­
wania porządku ogólnego służące przepisy: 
1). Nie wolno nikomu wymijać się poja­
zdem tak w czasie przyjazdu do teatru, jak- 
też rozjazdu z tegoż. 2) Wszyscy przybywa­
jący pio teatru, laski, parasole, zechcą skła­
dać przy weyściu za konlrąinarkaini w miey- 

, sce na ten cel przeznaczone. 3) Przybywa­
jący do teatru zdejmować obowiązani są ka­
pelusze lub czapki, przez cały ciąg widowi, 
ska pozostać z odkrytą głową. 4. Oprócz 
należących osób do składu teatralnego, ąikp- 
mu więcey nie wolno wchodzić za kulissy.-r- 

_  Referenaarz Stanu Prezydent., ‘
J. Łu$ZK\zyńshi.

„  , i  '  T. , r .
—sekretarz uuzfó,

  -v .
*r

(H ię s t  fdcurjcoooa.
P O L S B i .  >.

t warszawa # Stycznia.
—  Przez postanowienia z dnia 11/23. z m. 

i r. rząd tymczasowy zatwierdzi! JXiędza Ada­
ma Paszkowicza, prałata archydyakóna'kapi­
tuły metropolitarnej’, na urzędzie administra­
tora. archidyeeezyi warszawskiey; JX.rędza Bą- 
kiewicza, prałata arcbydyakona kapituły ka- 
tedralney sandomierskiey, na urzędzie admi­
nistratora dyecezyi sandomierskiey.

—  JO. F eldmarszałek X że Warszawski, JW. 
hrabia W itt gubernator, członki rządu tym­
czasowego, wielu jenerałów i urzędników, 
zaszczycili swą obecnością obiad onegdy da­
ny w Resursie kupieckiey W jey  domu zwanym 
dawniey Mniszchotvski. Now » urządzona sa­
la balowa, należąca do celnieyszych ozdób Sto­
licy, pierwszy raz otwartą została.

—  Według ostatniego kursn za dukaty ho­
lenderskie nowe, żądano zI. lSgr. 24. Assy- 
gnaty ros: żądano zl. l s i , dawano 180. L i­
sty zastawne żądano 85 i pół, dawano 85.

czoray przedstawiono łY teatrze na- 
rouowym operę F ra  IHamlo. Publiczność 
jak się spodziewać należało, po czteromiesię- 
ezney przerwie, bardzo liczna. Już przed po­

łudniem-wszystkie loże "były zajęte; partej , 
galery e, zgoła wszystkie mieysca przepeł­
nione. —  Wyborna gra artystów, liczne im 
jednała oklaski. W  końcu wywołano Zer- 
hnę (panę Wołków), którey rozwijający się 
co raz piękniey talent i tą razą zachwycił.

P A D  S 'Ś  Y
eerlin i  Stycznia.

V. czoray i onegdy, przejechali tędy: go­
niec gabinetowy rossyjski Wasilew zHagi do 
Petersburga, zatrzymawszy sięYtu dzień je ­
leń; g. g. angielski Nison, wyjechał ztąd 
przez Hamburg do Londynu;— zaś— g, g. 
francuzki Gasell przybył tu z Paryża.

v k B t t i i l  D IE N U .

frankfort nad meneji 25 Grudnia. 

I'oseł ni<łamandzki przy seymie związko­
wym jenerał baron Teiignagel, odebrał na 

dnia 15 przez na "'zwyezaynego gońca wiado- 
- mość, że N . Cesarz wszech R o s ś y i, wif r a ły .  

fikował; traktatu (konferencji londyńsLiey.—  

Depesza cossyjska- datowaną jest -fi grudnia 
n.-s. —  S łychać m także, iż pomiędzy Ros- 

. S ją i i  -w -4 V  tonianską, zawarty został trak­
tat przymierza. ( Có powiedzą tory sowio an- 
giel -y o tym kroku starego sprzymierzeńca 

swojego, Turcyi, którą po YYiadóinych wypad­
kach ped Nawarynem, w tak silną wzięli o- 
piekę? ' Zapytanie gazety berlińskiey Fossa) 
Nadeszły pewne i niezawodne prywatne wia­
domości z d. 8 Października do Hanau, że 

prezydent stanów ziednoczonych A m eryk  Pó ł- 
nociioy P. Jakson, zżąłem całego narodu, żyć 
przestał.

• Im; n  r a i ą z p  a  n  i a .

. wadrlt łd Giuliia.
Nadzwyczayny dodatek do gazety, <onosi 

dziś co następuje: Artykuł urzędowy. Mini- 

stęr woyny odebrał dziś przęz nadzwycząy- 

nego gońca depeszę donoszącą: że tegoż dnia 
( o grudniaj o godzinie w poi do dwunastey 

z rana, Don Jozef Maria Torrijos i piędzie- 
Męciu dwóch j  ego to warzy szó ty, rozstrzelani 
zostali, jako uznani za winnych zdrady 
kraju.

JCĘZTW O  IM SrSZATELSH IT

aefszatel 20 fłvudnia. 

Podczas gdy jenerał P iu l trudnił się tu 

środkami obrony, przeciwko nowey napaści 
z strony powstańców, nadeszła dnia 17 urzę­
dowa wiadomość, że ci pod naczelnem do-



^odztwem Jburlsina (Bouręnm) w znpelnem 
marszu postępują ku miastu i w trzech ko­
lumnach inajfj. zamiar uderzyć, połączywszy 
się z roicoszanan.i w Szo deFąnds, (Chaux 
de Fonds)  celem obsaczema miasta ze wszech 
Stron, zatrwożenia i zdobycia szturmem. —  
A.toli dzień 17 przeszedł spokoynie, chociaż 
Burkin znaydowal się w Bevaix, 1 i poł mi­
li od Nefszatelu na czele 7D do 100 watlan- 
czyków; i dla teg'0 Jenerał Pful postanowił 
przez gwałiowne " i niespodziane uderzenie 
woyskiem,odrazu położyć koniec rokoszowi; ja ­
koż 400ludzi pod rozkaza: półkoyhi: Perregaux 
-przy największey cichości, wyśli o gódziilie 
11 w nocy do Bevaix , i-rozbiwszy tam po­
wstańców, ••zucili się na wióś Kartaiłlu ((Jar— 
tailiotict) opanowali Ją i wszystko co tylko 
dawało opór, zabrali dcT nieWoli, Burkin ra­
tował się Ucieczką. —  Korżyśtajax z popło­
chu nieprzyjaciela, postanowił jenerał Pful, 

buderzj ć na buntowników rażem ze Stro­
ny jeziora ti od Vat de Trawers. Woysko 
zatem, po użyciu spoczynku, Wyruskyto o 
rodzinie &. dwoina kolumnami, Pie-wsza pod 
dowództwem . półkowników Pourtales i Fer- 
regaux wyruszyła na przód; druga pod jene­
rałem Pful postąpiła ku Tioszfort'i W al de 
Trawers, gdzie do 1200 ludzi i 3 działa ar- 
tyłleryi zebrano. Burkin chc:ał tu jeszcze 
doświadczyć, swego ocalenia Ogieu ręczny 
z obu stron się rozpoczął. Za pierwszym 
wystrzałem z dział, naczelnik ten z 80 ludź­
mi uęiekl w góry. Tiwoga była niezmierną, 
wielu uciekło o milę od Trawers do Kuwet. 
Jenerał Pful, pomimo naygwaltownieyszego 
deszczu, gradu i burzy i ciemności nocy, po­
stanowi! ‘ o mieysce opanować; na 500 kro­
ków przed tein mieyscein, pokazali się strzel­
cy nieprzyjacielscy, lecz odparci uciekli do 
wsi, która niebawem, przy okrzykach Vive 
le R o i!  szturmem wzięta została, i tylko 
część niedobitków która niewpadk. \v moc 
zwycięzcy, nciekłą w góry, złorzecząc Bur- 
kinowi, że ich uwiódł, wystawując im rze­
czy w fałszywem świetle, jakoby tylko z gar- 
sztką arystokratów mieli mieć do czynienia. 
Cały kray nefszatelski d. 19 był juz zupeł­
nie z powstańców oczysczony, wszystko roz­
bite i rozpędzone. Pozostaje nam tylko je ­
szcze pokonanie uporczywego Szo deFąnds. 
Jenerał Pful ma tey nocy przeciwko ternu 
mieyscu tryruszyć i wysłał tam już inną stro­
ną 600 ludzi i 5 dział; a tak da Bóg juvo,

cała rewolrcya nasza ukończoną fcoslame. 
Różnych awanturników podburzających lud 
spokqyny, a mianowicie PP. Cotistant Meu- 
ron , Cezara Baucher i innych około dwudzie­
stu podżegaczy, z rozkazu kommissaiza pru­
skiego pochwycono i uwięziono-

chaux de fOJMfS 22 Grudnia.

W  nocy z d.ua 20 wyruszył jenerał Pful 
z Trawers przeciwko Szo de Fąnds istotne­
mu ognisku rewolucyi, gdzie wszystko pier­
wszy wzięło początek —  Zgromadziwszy w 
cichości swe oddziały z Nefszatelu i Rosz- 
foktu wraz z intjlleryą, jnaszerował całą no o, 
iiiezważając na tęgie zimna i śnieg, i dnia 21 
o godzinie 7 z rana mając 2500 lud?’ i 10 
dział, stanął tam, bynaymniey niespodziewa­
ny.—  W  kilku chwilach, zamieszanie i trwo­
ga tak były wielkie, że rokoszanie uyrzeli 
w  niepodobieństwie dania odporu. Jenerał 

. Pful opanował wszystko bez wystrzału i roz­
broił powstańców zabranych do niewoli.—  
Tym sposobem powstanie do reszty zniwe­
czone zostało, a przestępcy główni pod sąd 
oddani zostali.

F  R  A  N  C Y  A
paryz 25 Grudnia.

1Vy rokiem królewskim z dnia 20 b. m. P. Ga- 
sparin, mianowany rzeczywistym prefektem de­
partamentu llodanu kfórego sto icą jest Lyon; 
dawny prefekt P. Dumolart nawet z listy radz- 
ców stanu został wykreślony.—  W  Greńo- 
bli zaszło z dnia 18 na 19 b. m. zaburzenie. 
Dom kojkrplora.pplat napadniuny, wyłamane 
drzwi, i wszystkie papiery jjego podatkowe 
spalone. Gdy gwardya narodowa nie była do­
stateczną do poskromienia wichrzycielów, uży­
to dwa bataliony piechoty linijowey, kićra 
odrezu wszystko uspokoiła, oddawszy hersztów 
rozruchu w ręce sprawiedliwości.—  Nadeszłe* 
dziś doniesienia zapewniają, że wszystko wró­
ciło do porządku i zamiary złych ludzi zwi­
chnięte i zniweczone

Z powodu przybycia jenerała Romarina, 
nastąpiły tu także d. 20 b. m. pewne sku­
pienia się młodych ludzi, do których musiała 
się wdać władza mieyscowa. Przy Pont N e u f 
jazda rozpędziła tłum zgromadzony; toż samo 
nastąpiło na Bulewarze; wieczorem skupiano 
się jeszcze w okolicy Cite Bergere, —  wszy­
stkie sklepy w tey części miasta pozamyka­
ne były; spokoyność atoli siłą zbroyną wszę­
dzie przywrócona j  wiele osób uwięzionych 
zostało.



shuzbbrg isS Grudnia 
W yżsi officerowie osady naszego mia­

sta, dali wczoray ucztę dla wszystkich Pola­
ków tu obecnych, pomiędzy któremi znaydu- 
ją  się jenerałowie Umiński i Sznayde, pół- 
kuwnicy Zaleski i Kruszewski, major artyl- 
leryi Froelich, majorowie Straszewicz i.Sze- 
miot, kapitanowie Zaleski, Jauuszkiewicz i 
LedochowskL (g-b.JJ

A N G L I A
Londyn 22 Grudnia* 

Powtórne odczytanie Biła Reformy nastą­
piło dnia 18 w izbie niższey ogromną wię­
kszością kresek. Z 486 głosujących, kresko­
wało za przeczytaniem 324 przeciw bilowi zaś 
162, a tak zupełnie równe dwie trzecie czę­
ści, arytmetycznie wzięte, były za| reformą.—  
Dziennik miiństeryalny Kury er donosi co na­
stępuje: Dzienniki hollenderskie dziś nade- 
szłe, niezostawiają naymnieyszey wątpliwości 
o zamiarze króla, iż odmówi przystąpienia ze 
swojey strony dotraktatn pokoju z Belgijami* 
Powody udmówienia takowego , są też same, 
jakie były w urzędowych korrespondencyach 
objawione. Zagodzenie tey sprawy zdaje się 
trudne, chociaż rząd hollenderski, ma swego 
posła w Londynie upoważnionego lo zawar­
cia nowych układów.*

HO I. L A N D Y  A
Hag i 16 Grudnia o godzinie 10 wieczór.

Wczoray minister spraw zagranicznych, zdał 
izbom nowe udzielenie w imieniu króla, ostanie, 
politycznym państwa. Rapportten ?apo\, iada, 
że JKMość postanowił odrzucić wszystkie 24 
artykuły traktatu londyńskiego. Postanowie­
nie to, miało bydź wszystkim dworom prze­
słane, w którein oświadcza monarcha, że lu­
bo gotów jest do zawarcia przyzwoitey ugo­
dy, uznaje dotychczasową zaprzeciwną swym 
prawom, honorowi i bezpieczeństwu swego 
narodu. Główne zarzuty odnoszą się doxięz- 
twa Luxemburskiego, długu, i żeglugi we- 
wnętrzney. Izby uchwaliły, aby jeszcze tych 
pism. nieogłaszać drukiem. Sądzą że miasto 
Amszterdam obwarowane zostanie. (Dzien­
nik francuzki Journal des Debats w obszer­
nym artykule z dnia 21 grudnia utrzymuje, 
że to wszystko da sie jeszcze pogodzić.)

B £ L G I J £
Leodytm 24 Grudnia. 

Wczorajszego rana, od strony Mastrychtu 
słychać tu było strzelanie z dział.

Rozmaitości,
sPewien uczony w Niemczech, miał zwy- 

czay, iż wieczorem położywszy się w łóżku, 
długo czytywał. Często bardzo zmęczony czy­
taniem zasnął, zapomniawszy świecy zgasić; 
co jest bardzo rzecz niebezpieczna, i z cze­
go nieraz smutne wymknęły wypadki. Od 
świecy bowiem mogą się zapalić papiery na 
stoliku,, daley pościel a potem i dom ca­
ły , i nayczęściey ten nierozważny który 
prze: niepamięć swoję był powodem takiey 
szkody, sam naypierwszy, albo poparzony by­
wa śmiertelnie, albo go dym. udusi. O w te­
dy uczony, w nocy budził się nie raz ze stra­
chu, przypominając sobie że świecy niezga- 
sił. A le zawsze świeca była zgaszona. Drzwi 
od swego pokoju sam na klucz zamykał, nie 
mógł więc pojąć kto mu taką przysługę czy­
ni i tak nad nim czuwa. Nareszcie chcąc 
się koniecznie przekonać, zostawił świecę nie 
zgaszoną, udał że spi, a przymrużywszy o- 
czy, patrzał co z tego będzie. Ledwie k ilk i 
minut tak leżał, gdy. jego faworyt pudel, któ­
ry w kącie na swoim posłaniu spal spokoy- 
nie, wstał, wskoczył na krzesło, z krzesła na 
stołek, a przypatrzywszy się dobrze panu czy 
spi, gdy widział iż się nie rusza, łapą świe­
cę zgasił.

—  Papież rzucił klętwę na bezbożników 
będących w państwie francuzkiem.

Bor?Jesierra prywatne.
Kamienica pod Nr. 83 w Kaźmierzu Kato­

lickim czyniąca rocznego dochodu 11,000 zło, 
ze sklepu, szynku, łazienek, jest z wolney ręki 
do sprzedania.—  Życzący sol ; nabycia, zgło­
sić się zechce do właściciela w ulicy Posel- 
skiey pod Nr. 194.

Tytoń W iigstąffr
W  przeciągu dni ośmiu dostaniemy świe 

ży transport teraz tak powszechnie ulubione­
go tytoniu W agsta ff z którym się po 20 sre­
brnych groszy za funt, polecamy.

Wrocław 3go Stycznia 1832 r.
K ru g  i Herzog. 

fabrykanci tytoniu..

Mamka, młoda, zdrowa i  czerstwa przy-

Bm dobrze zaleconey konduily,jest do usług, 
owiedzied się można w kantorze Gazety Co~ 

dzienney Krakoicskiey,


